
Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 85 fen., 

m odnossaniem do on _ 1 m. %6 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi sodsiennie, 

Ne 219. Poznań, środa 24 września 1890. 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę, 
INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 

BĘKUPISMA się nie swracają. 
kok 8 

REDAKCYA „Wi lanina*: ul. Wodna nr. 22. — EKSPEDYCYA: ul. 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 

SĄ 443 PMA 

Wodna nr. 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

BER” W Poznaniu, na św. Lazarzu i w Je- 
Tzycach przyjmują przedpłatę na „Wielkopol.* 
Następujące ajencye: 

Odna ul. nr. 15 Ekspedycya „W ielkopolanina“. 
Jezuicka ulica nr. 12 p. E. Mikołajczak. 
g rocławska ul. nr. 41 p. Ganowicz. 

w. Wojciech nr. 26 p. Kaémirska. 
7 „ 25 p. Andruszewski. 

Dominikańska ulica nr. 3 p. Grębowicz. 
Eryderykowska ulica nr. 18 p. Kasprowicz. 
Teatralna ulica (róz Wilhelm. placu) p. Becker. 
tólewski pl. nr. 2, róg Miyńskiej p. Czerkawska. 
W. Marcin nr. 16/17 p. Popławski. 

Św. Marcin nr. 39 p. Świtalski. 
lac Piotra nr. 4 Mały Bazar. 

Strzelecka ulica nr. 22/23 pani Jełowiecka. 
ółwiejska ulica nr. 6 p. Rakowski. 
Ölwiejska ulica nr. 33 p. Rychlicki. 
rocławska ulica nr. 36 litograf p. Szulc. 
robia nr.-20, p. Stefański. 
ate Gaibary ur. 11 p. Michaelis. 

Chwaliszewo nr. 18 p. Wegner. 
35 p. Radomski. 

5 » 67 p. Affeltowice. 
FF » 6 p. Chojnacki. 
5 » 1 p. Schlesinger. 

Ostrówek nr. 1 p: L. Olszewski. 
Ś arszawska ul, nr. 10 p. Raczyk i p. Małecka 

W. Łazarz nr, 20 p. Szumann. 
Jerzyce nr. 172 p. Wojciechowski. 

12 ” 

” p. Błażejewski. 
4 p. Smoliński. 

p. Stróżyński. 
8 p. Markiewicz. 
5 p. Antoniewicz. 
hh ZZA 

Walne zebranie 
Tow. trzemeszeńsko - mogilnickiego 

w Trzemesznie dnia 14 b. m. 
Wobec licznie zebranych członków — - było y przy 

» proboszcz Sieg z Orchowa. W dłuższej a 
Borącej przemowie zachęcał obecnych do pracy, 
a składając serdeczne podziękowanie szan. panu 
atronowi za przybycie, oddał w Jego ręce prze 

wodnictwo, Szanowny Patron powitawszy zebra- 
Die wyraził żal swój nad ponoxny stratą, którą 
Powiat przez sprzedaż Słowikówa i Orchowa po- Mósł, z drugiej strony zachęcał gospodarzy do 

man a wszelkiemi siłami choćby najdrobniej- Szej cząstki ziemi — dodając, że niewolao im 
Się zrążąć złym przykladem, który jednostki wśród 
Posiedzicieli większej własności lekkomyślnością 
*wą dają. 
a W końcu postawił za przykład galicyjskich 
tobnych gospodarzy, którzy na małej przestrzeni 

W trudnych warunkach zdołają rodzinę i siebie 

około stu — zagaił ezeigodny wiceprezes | 

utrzymać — a zabiegliwcścią swą w krótkim 
czasie potrafili zabliźnić rany, jakie im klęską 
głodowa zadała. 
turalskiego, panów Gladysza, Skoraczewskiego 
i Masłowskigo na ławników a pana Łekińskiego 
z Gozdanina do pióra, ustanowił porządek obrad. | 
Po pierwsze, rozprawa pana Chojnackiego o upra- 
wie jarzyn i okopowizu — wywołała ona dłuższą 
dyskusyą, w której kilkakrotnie zabierali głos 
szan. pan Patron i pan Łebiński z Gozdanina — 

Powolawszy X. proboszcza Po- | i 
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zwracając uwagę zebranych-@: -ctaranno uprawy. 
pod jęczmień i dając wskazówki dobrego zuży- 
tkowania kukurydzy w stanie świeżym. Drugi 
punkt porządku obrad: wyjaśnienie prawa o za- 
bezpieczeniu robotników — wyłuszczał szan. pan 
Patron; — z licznych pytań przez obecnych sta- 
wianych widać, jak żywo zainteresowało się ze- 
branie ważną tą sprawą. Na wszelkie pytania 
szan. pan Patron dawał objaśnienis, w czem mu 
dopomagał wielm. X. proboszcz Sieg. Tezeci 
punkt porządku obrad: zachęta do zabezpiecze: 
nia od giadu i ognia — przy czem szan. pan 
patron skonstatował znaczny w tym względzie 
postęp. Następnie pan prelegent Choinacki od- 
czytał rozprawę o narzędzia h rolniczych — rcz- 
prawa wywołała dłuższą pogadankę, w której po- 
lecano gospodarzom jako na cząsie wialnie, zwra- 
cając uwagę, jak ważnem jest mieć czyste i do- 
borowe ziarno do siewu. 

Wyczerpawszy porządek obrad, zwrócił się 
szan. pan Patron do wielm. X. proboszcza Siega, 
dziękując mu za gorliwość i trudy, których nie 
szczędzi, aby utrzymać życie Towarzystwa mo- 
gilnicko - trzemeszeńskiego — wezwał następnie 
zebranych członków, aby trzykrotuym okrzykiem 
„niech żyje!* dali wyraz swej wdzięczności i czci. 

X. proboszcz Sieg ze swej strony w szcze- 
rych słowach podziękował szan. panu Patronowi 
za słowa uznania — lecz dodał, że wobec szan. 
pana Patrona Jego zasługi są zbyt drobne — 
a kończąc trzykrótnym okrzykiem „niech żyje” 
— podziękował wraz z zebranymi za starania 
około rozwoju Kółek i Towarzystw rolniczych. 

Rzad resyjski 
z wielką energią zabiera s'ę do żydów; rozporzą- 
dzenia dawniej wydane, które przez czas i ła- 
pówki urzędników zostały wstrzymane, przypo- 
minają na nowo. W ostatnich czasach wstrzy- 
mano w gubernii wołyńskiej nakaz wydalenia 
żydów z 50 wiorstowego pasu nadgranicznego, 
przeto zaczęli oni powracać zwolna do osad, któ- 
re zamieszkiwali dawniej i osiedlać się tam na 
nowo. Tymczasem do miasteczka Kulczyny zje- 
chal urzędnik policyjny, wykrył tam 30 rodzin 
żydowskich, które powróciły, i jakkolwiek nie 
még! znaleźć przestępców, zasekwestrowal ich ru- 
chomości i oddał sprawę do sądu. Sędzia po- 

koju skazał każdego z eskarżonych na 10 rs, kary 
lub trzydniowy areszt i kazał im natychmiast 
opuścić m'asteczko. 

Z Irlandyi. 
Pisal:smy w sobotnim numerze pisma naśze- 

| go 0 uwięzieniu dwóch posłów irlandzkich, O’Briena 
i Dillona, z powodu „podburzaniać dzierżawców 
do niepłacenia czynszu lordom angielskim. O ile 
dotychczas wiedomem, to znani patryaci irlan- 
dzcy bynajmniej nie podburzali ludności, ale wi- 
dząc nędzę okropną, jaka panuje obeenie w Ir- 
landyi oświadczyli, iż w roku bieżącym z powo- 
du klęsk, które ditknely ten kraj nieszczęśliwy, 
płacenie dzierżawy jest niemożliwem. — Żniwa 
bowiem zupełnie się nie udały. W Irlandyi 
wielki właściciel ziemski posiada wszystko, dzie- 
rżawca zaś nic, Około połowy ludności irlan- 
d:kiej, t.j. 21/ miliona ludzi mieszka na ma- 
łych dzierżawkach, z których opłaca czynsz dzie- 
rżawny mniej niż 10 fuztów szterlingów (200 m.); 
większość nawet płaci tylko 4 lub 5 f. szt. (80 
do 100m). Głównem i jedynem ich utrzymaniem 
przez zimę są kartofle, które w tym roku pra- 
wie zupełnie wygniły. — W. ostatnich latach 
przez stosunkowo pomyślne żniwa udawało się 
płacić dzierzawcom wysokie czynsze i jako tako 
utrzymać życie; — obecnie znaczna ich część 
chyba żebrać pójdze. W październiku przypa- 
dają raty czynszowe; — coż im pozostaje? jeżeli 
zapłacą lordom dzierżawę, w takim razie mrzeć 
będą wraz z rodziną głodem, jeżeli zaś nie za- 
płacą, będą wyrzuceni z swych osad. Irlandzcy 
agraryusze zamiast przyjść z pomocą biednej lu- 
dności, polecają jej wędrówkę do Ameryki i Ko- 
lonii; — wielcy właściciele zaś ziemscy, którymi 
są przeważnie lordowie augielscy, chętnieby sie 
swych dzierżawców pozbyli, aby kraj zamienić 
na pastwiska. Jeżeli dzierżawcy usłuchają rad 
awych posłów, w takim razie lordowie angielscy 
wyrzucą biedaków raz na zawsze z ich siedzib! 

Wiadomeści polityczne. 
Berlin. Skutkiem wyższego rozkazu za- 

wiesiły królewskie fabryki w Szpandawie pracę 
nocną kobiet. 

W ostainich kilku miesiącach donosiły 
gazety berlińskie, iż minister wojny jeneral 
Verdy du Vernois niebawem ustąpi; obecnie 
twierdzą, że chwilowo nie ma nawe: o tem 
mowy. 

Miasto Wrocław mianowało mar- 
szałka polnego Moltkiego obywatelem honorowym. 

Kongres szkolny niemiecko -ewangie- 
licki obradować będzie w Erfurcie od 30 bm. 
do 2 października. 

Na odbytym w niedzielę w Homburgu
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2 WIELKOPOLANIN 

wiecu katolików Palatynatu, uchwalono rezolucyą 
żądającą przywrócenia władzy świeckiej Papieża, 
powrotu wszystkich zakonów, szerszego uwzglę- 
dniania praw rodziców do szkoły, i szkół wyzna- 
niowych. — Równocześnie wiec wyraził życzenie, 
aby wszelkiemi siłami popierano dziennikarstwo 
katolickie i wzywa robotników katolickich do 
walki przeciw socyslnej demokracyi; rozwiązanie 
bowiem sprawy socjalnej może nastąpić jedynie 

na podstawie nauki Chrystusowej, — We wiecu 
brało udział około 15,000 osób, pomiędzy temi 
wielu księży i górników. 

Do jakiego stopnia dochodzi zaciekłość mo- 
skiewska przeciw naszemu Zywiclowi, świadczy 
i ta drobna okoliczność, że w Warszawie 
nakazan>, aby na przyszłość kartki meldunkowe 

dotychczas po polsku drukowane, zastąpione były 

rosyjskiemi. |. 
Austrys. Hr. Kalnoky powrócił onegdaj 

wieczorem z S!azka do Wiedn'a. W wiedeh- 
skich kołach politycznych panuje wielkie zado- 

wolenie z powodu przebiegu ronsztądzkiego zjazdu. 

Bosya. Do Spaty, gdzie obeenie car 

wraz z rodziną przebywa ma przybyć w tych 

dniach jenerał-adjutant Werder, zaproszony przez 

monarchę rosyjskiego na polowania. — Wiado- 

ma, iż jeneral Werder przez długie lata był nie- 

mieckim pełnomocnikiem wojskowym w Peters- 

burgu i cieszy się obecnie jeszcze względami 

cara i jego rodziny. 
Z Wołynia donoszą, że manewry pod 

Rownem użyte były za pozór do powiększenia 

liczby wojsk na granicy. — Odbędzie się to w 
ten sposób, iż część wojsk z Kijowa, Zytomie- 
rza itd., ściągniętych do Równa na manewry 

zostanie w Równem ra stałe, a na ich miejsce 
przybędą wojska z głębi Rosyi. 

Minister skarbu Wiszniegradzki przy- 

był do Buchary, gdzie odwiedził emira, który 

mu nadał wysoki order w brylautach i obdarzył 

— zwyczajem wschodnim — wspanialemi po- 

darkami. 
Kongres w sprawie zniesienia niewolnictwa 

rozpoczął w Paryżu w niedzielę pod przewo- 

dnictwem kardynała Lavigerie obrady. Przybyli 

nań delegaci z Niemiec, Austro- Węgier, Anglii, 

Irlandyi, Belgii, Francyi, H szpanii Włoch i Por- 

tugalii. — W mowie zagsjajacej kongres o$wia-- 

dezyl kardynał Lavigerie, iż wojnę krzy2o- 

wą w celu zniesienia niewolnictwa rozpoczął 

Papież Leon XIII. — Natychmiastowe znie- 
sienie niewolnictwa nie jest na razie do prze- 

1 Zjawienie się cudowne 

MATKI BOZKIEJ RÓŻAŃCOWEJ 
w Lacedonii. 

= 

Jeden z czcigodnych kapłanów naszego mia- 

sta otrzymał od X. F., proboszcza z L. w Ga- 

licyi rękopis, który niniejszem ogłaszamy w kilku 

po sobie numerach. 
Zdarzenie, stanowiące treść opowiadania, o 

głoszonem było w języku niemieckim w mieście 

Noli, w południowych Włoszech. X. F. prze- 

czytawszy to, udał się do X. Biskupa w Noli 

z listownem zapytaniem, ile w opowiadaniu mie- 

ści się prawdy, co o niem sądzi? X. Biskup 

odpisał, że naprawdę było takie zdarzenie, że 

o niem wie, tylko że cud nie jest jeszcze kano- 

nicznie zbadanym. — Tak poważnem świade- 

ctwem zachęcony X. F. rzecz całą przetłoma- 

czył na język polski i przedłożył księciu Bisku- 

powi krakowskiemu X. Dunajewskiemu. Nasz 
książę Kościoła, teraz Kardynał, te pod ręko- 

pisem położył słowa: „Czytałem i mniemam, że 

opis tego zjawienia się Matki Bosk. Różańcowej 

a cudu drukowanym być może. Kraków, dnia 

23 grudnia 1889 r.* — Pieczęć i podpis: „X. 

Albin“. — Tak popartą pracę przesłał szanowny 

tłomacz swemu przyjacielowi a czcigodnemu ka- 

płanowi w Poznaniu, z życzeniem, żeby - ogloszo- 

ną była w którem pisemku ludowem, „ku zbu- 

dowaniu kochanego ludu, którego wiara dziś na 

całym świecie, a pono u was jeszcze bardziej 

niż gdzieindziej, wystawiona na szwank i zepsucie.“ 

Wdzięczni za udzielony nam rękopis, ogła- 
szamy go tem skwapliwiej w tej właśnie chwili, 

kiedy socyaliści z większą niż kiedykolwiej bez: 

czelnością poczynają głosić, że można sobie Żyć 

wyśmienicie bez wiary w Boga, bez religii, że 

przed sporządzeniem nowego spisu ludności trze- 

ba urzędowne złożyć oświadczenie, że socyaliści 

prowadzenia, gdyż to naraziłoby wielu niewol- 
ników na Śmierć głodową; — koniecznem jest 
jednak zwalczanie polowań ma ludzi. Naste- 
pnie dziękował kardynał dziennikarstwu a na- 
wet nieprzychylnemu katolicyzmowi za popiera- 
nie jego usiłowań. — Potępienia godne są te 
dziensiki — wyraził się kardynał — które 
ważną sprawę zniesienia niewolnictwa zupełnie 

zamilczają. 
Szef jeneralnego sztabu francuzkiego Mi. 

ribel odbywa obecnie inspekcyą fortec na gra- 
nicy wschodniej. 

Straszliwy huragan srożył sie wnie- 
dzielę w Marsjlii i jej okolicach ; — szkody ztąd 
wynikłe są bardzo znaczne. 

Stan zdrowia króla portugalskiego znów 
się pogorszył. — W stolicy Portugalii Lizbonie 
pomimo chwilowego spokoju zanosi się na nowe 
rozruchy rewolucyjne.  Portugalczykom za'hcie- 
wa się koniecznie rzeczypospolitej. 

We Fiorencyi we Włoszech odsłonięto 
w sobotę olbrzymi pómnik Wiktora Emanuela; 
w uroczystości tej brała udział włoska para kró- 
lewska, następca tronu, ministrowie i t d. 

Do gazet angielskich donoszą o nowym za- 
targu zaszłym w Van pomiędzy Armeńczykami 
a Turkami; — czterdzieści osób, przeważnie 
Turków ma być zabitych, — Bliższych szczegó 
łów brak. 
EEE EE STS I LS OE 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
* Walne zebranie członków „Towarzystwa Prze- 

mysłowców Polskich* miasta Kępna i okolicy od- 

będzie się w niedzielę, dnia 28 września rb. punktu- 

alnie o godz. 8 wieczorem u oberzysty p. H. Doro- 

zalskiego, Będą obrady nad bardzo ważnemi spra- 

wami Towarzystwa, dla tego szanownych członków 

miasta i okolicy uprasza się usilnie do jak najli- 

czniejszego udziału w zebraniu. Zarząd. 
* Berlin, dnia 13 9. 90. Polki zamieszkałe w 

Berlinie w Moabicie zebrały się dnia 7 września i za- 

łożyły towarzystwo pod nazwą: Towarzystwo Polek | 

„Gwiazda.* Na pierwszem zaraz zebraniu przystą- 

piło 26 pań. Celem Towarzystwa jest wzajemna po- i 

moc, pielęgnowanie języka ojczystego na obczyźnie, | 

wspólne pouczanie się i towarzyska zabawa, a prze- 

dewszystkiem moralpe< wychowanie dzieci. Mamy 

nadzieję, iż Polki tutaj zamieszkałe przyczynią się 

do prośby naszej i na posiedzania jak najliczniej u- 

częszczać będą. Posiedzenia odbywają się co niedzielę 

o godzinie 8 wieczorem w lokalu Arturs- Hof, Perle- 

jako ludzie kierący się zdrowym rozumem (!!!) 
występują z wszelkiego kościoła, wszelkiej ja- 
kiejbądź pozbywszy się wiary. 

Na naszych czytelnikach, którym wiara nsj- 
droższym jest skarbem i pocieszeniem, opowia- 
danie o uzdrowieniu Antoniny glebok'e sprawi 

wrażenia. 
* 

* 

W prowincyi włoskiej Awellino, w powiecie 
San Angelo de Lombardi, leży starożytne mia- 
steczko Lacedonia, liczące 10,000 mieszkańców, 
stolica biskupia. Tam mieszka zacna i majętna 
rodzina Balestrieri, której głowa Michał Bale- 
strieri jest zarządzeą poczty. Mąż ten poczciwy, 
pobożny i troskliwie dbający o dobro duszne 

i doczesne licznej swej rodziny, pojął byl 
przed wielu laty Gracyą Lombardi, osobę zna- 
komitą i pobożną, z której miał pięcioro dzieci. 
Najmłodsza z nich Marya Antonina, istota żywa 

i roztropna rozwijała sie pod okiem czujnej i 
troskliwej matki, która niestety umierając zosta- 
wila ją sierotką trzechletnią. „Ażeby dzieci nie 
zostawiać bez opieki, lub na łęsce osób obcych, 
ojciec, odrywany często od domy z powodu swych 
zajęć, postanowił zawrzeć nowe związki małżeń- 
skie. Nie mógł też lepszego zrybić wyboru, poj- 

mując za żonę siostrę swej zniarłej małżonki, 
Rafaelę Lombardi, niewiastę nięzwykłej pobo- 

żności, odznaczającą się wielką ltością ku bli- 

źnim. Sadzil bowiem, i nie bea słuszności, że 
ciotka dobre da wychowanie sierojom i zastąpi 

najlepiej zmarłą swą siostrę w miłości rodziciel- 
skiej i troskliwości względem dziatek osieroco- 
nych w tak młodym wieku. Jakożwacocha An- 
toniny zupelaie ziściła nadzieję roztropnego p. 
Michała: nie pozwalała swej pasiębicy nigdy 
wychodzić na żadne odwiedziny samtj, lecz za-- 
wsze jej towarzyszyła, nawet do kre\nych. Tak 
dziecię wzrastało w domu rodzicielskim, jako kwia- 
tek pielęgnowany starannie przez ogrodnika czuj. 
nego. W tej szkołe niewinności i V zakątku 
skromnym dzieweczka nabyła cnoty Mitznanej w 

bergerstr. nr. 23. — Do zarządu wybrane: pp. A 

Hawecka przewodnicząca, zastępczyni M. Śmieszi 

ska, sekretarka W. Klupś, zastępczyni M. Myndyk% 

skarbowa M. Wojciechowska, zastępczyni O. Joachi* 

miak, bibliotekarka J. Libera, zastępczyni R. Bar 

czyńska; ławniczki A. Wosińska, S. Śmieszalska; pa 
nowie kuratorowie: Sperliński, Maczkowiak. — Szkók 

ka dla dzieci uczących się po polsku znajduje się ; 

Liineburger- Str. nr. 4, u pani A. Kaweckiej. > 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
POZNAŃ, dnia 23 września. 

* Polecono nam rodzinę mieszkającą na Chwa 

liszewie, pogrążoną w wielkiej biedzie. Ojciec 10% 

| dziny, starzec liczący 68 lat, od lat pięciu sparaliż0” 

wany; stara, chorowita żona go pielęgnuje. Najmło” 

dszy syn jeszcze chodzi do szkoły, a starsze córki 

wyżywić nie mogą wszystkich zarobkiem z „białego 

szycia* jak wiadomo bardzo nędznym w Poznanil- 

, Za cztery miesiące należy się komornego 42 mk. są 

| właścicieł domu grozi wyrzuceniem, jeżeli do dnia I 

października nie będzie zapłaconem komorne. — a 

praszamy więc miłosiernych czytelników o pomoc pie 

niężną dla wielce utrapionej rodziny, ofiarowane skład” 

ki przyjmie redakeya i wręczy nieszczęśliwym. 

* Za ruble płacą w kasach kolei żelaznych po 

| 2,70 mk. od 15 bm. Za floreny austryackie od 16 

' bm. płacą po 1,83 mk. aż do dalszego rozporządzenia: 

* Do dnia 2 października winna nastąpić zmiana 

mieszkań. 4 

* Właściciele kamienie, którzy w domach sw? 

ich chcieliby udzielić kwater dla żołnierzy od 1 P% 

ździernika 1890 r. do 31 marca 1891 r. winni zgło” 

sić się piśmiennie do 27 b. m. i podać długość 8267 

rokość i wysokość mieszkań. Zgłoszenia te przyj” 

muje deputacya serwisu. 

* Radzea krajowy ekonomiczny pan Kenn®” 

| mann, znany ogólnie ze swej wielkiej nieżyczliwo” 

| ści ku wszystkiemu co nosi charakter polski, obcho- 

dzit wezoraj 50-letni jubileusz posiadania majętności 

Klęki pod Nowem miastem. Pan Kennemann przy” 

| był krótko przedtem, jako ubogi urzędnik gospoda” 

czy do W. Ks. Poznańskiego, ale był czynnym i spre 

żystym. Potem przy pomocy kapitałów przeznaczo” & 

| nych przez rząd pruski na wykupowanie majątków HA 

(z rąk Połaków, kupiwszy Klękę, powoli dokupywal B 

przyległe i dalsze majątki, tak że dziś posiada około 

50 tysięcy mórg ziemi. Pan Kennemann od tych ka- 

pitałów rządowych opłacał bardzo nizki procent (3%) 

i to wtedy, kiedy pieniądz był towarem, tak jak 

świecie skromności, która się tak bardzo 

podoba Bogu. ; 

Na początku r. 1887 Rafaela odebrała list 

z Neapolu. Otwiera go i znajduje obrazecze. 

zwyczajny „Matki B. Rożeńcowej z Valle da 
Pompei“. Patrzy na podpis listu i czyta: Aniela 

Bruni, z domu Garconi; jest to nazwisko dawnej 

przyjaciółki, od której nie miała listu już lat 16. 

Jakże się to stało, pomyślała sobie, że teraz do- 

piero przypomniałam sią Anieli? Cóż to ma 

znaczyć obrazek M. B. Pompejańskiej? 

Z największą ciekawością rzuca się do CZ” 

tania listu : 
Kochana moja Rafaelo! : 

Dziwisz się, że Ci piszę po tak długim 

czasie? Wiedz tedy, że w Pompeji buduje 
się kościół na cześć Najśw. Panny Różań* 

cowej, która wielkiemi łaskami obdarza sto" 
warzyszenie zajmujące się budową kosciols, 
oraz tamtejsze bractwo Różańcowe. Jestem — 

mianowana pomocniczką w tem dziele przez 

hrabinę De Fusco i życzyłabym sobie, aby 
i Ty przystąpiła, a zarazem jednala nowyć 

członków w Lacedonii. Ponieważ nie zna” 
dokładnie adresu Twego, a obawiam 5% 
iżby list ten nie doszedł Ciebie, przeto PO" 
wierzam go Najśw. Pannie, i dla tego 7% 
łączam obrazek M. B. cudownej w Pompel* N 
Także posełam Ci historyą cudów i »NO 1 

wennę*, ażebyś to nabożeństwo rozszerzać8* 

Twoja dawna przyjaciółka 

; Aniela Bruni Garconi. 

Neapol, 4 sierpnia 1887. 

Pobożna Rafaela od tej godziny nie tylkó 
była zwyczajnym członkiem Stowarzyszenia, lek" AF 

zarazem gorliwie popierała i szerzyła pierwsz% 

w Lacedonii nabożeństwo do Najśw. Panny Pom 
pejańskiej. . - A 

Oczywista między pierwszemi zapisała się 

jej córka Antonina. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 



WE ZUG W DEE SARZE GZ R cers SS BRACI ZE ANON 
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WIELKOPOLANIN. 
“StYstkie inne i kiedy inni właściciele bankom hi- 

; Potoczny płacili 6—7 procent, żydom 10— 15 procent, 

Ez Często i więcej; wtedy kiedy nawet nasze Spółki 

FE: Dożyczkowe brały po 7—8 procent. Nie dziw, że p. 
3 , ©emann dochodził do majątku. Mógłby zato przy- 

? a tii tej ziemi polskiej być wdzięcznym, na któ- 
“I Się dorobił. 

RR * Na korespondencyą ze Świątnik o zamianie 

Wy, dochodzi nas następujące sprostowanie: W 

N Prawie Świątnik korespondent nr. 208 nie był do- 
3 Bia, powiadomiony, bo to co pisał, nie jest prawdą. 

| ..78 ów korespondent, że tylko sołtys przeszedł 
R arma, i drugą instancyą i dla tego mu się należy 

Zrazu się brał jakotako, aby kary nie zapła- 

‚ale potem uległ panu landratowi i gminie prze- 

%yl, że teraz Świątniki nie będzą się tak nazywa- 
yy, tylko „Swiontniki*, Gmina nie chciała przystać 

RA | 3 tę nazwę — tak sołtys powiada, zeto jest od sa- 

ię go prezydenta i to inaczej nie idzie, i zarazem po- 

„Ada, żęto „wielkiej różnicy nie robi, czy ,,o i „n* 

h Tzybędzie, a „ą'* przepadnie, a już panu landrato- 

: tego nie zmieniejma.'* — Pisze ów korespondent 
atte, ze co do gospodarzy, to się zaden.nie proce- 

a Wal, tylko kare i koszta zaplacili i na tem koniec. 

4 Nieprawda, bo Krzyżaniak, Joźwiak, Łopiński od- 

a Się pod sąd, ale kary ani kosztów nie zapłacili. 

Di 

. "s 4 

p Y był sołtys bronił, aby ani jednej głoski nie u- 

"gg z nazwy „Świątniki, to bylibyśmy mu wszy- 

y y Przyznali tą cześć, o którą mu tak bardzo cho- 

są ale on sobie nie zasłużył. Niechaj mu „nasi naj- 

; *rdeczniejsi* dadzą tę cześć, bo mają za co.... My 

8spodarze nie mamy za co. 

_* Rastepujacy sposób — jak poleca główny ajent 
“entrain ej hali berlińskiej — zaraz po polowaniu 

Winny zające być wypaproszone i po 10 na jednym 

Taku powieszone w chłodnem miejscu. Jednego na 
"gim kłaść nie należy, gdyż się zanadto zgrzeją i 

: Tzewjęzione do Berlina już są takie, że policya od- 

aJe je oprawcom. Przy większych odstawach całemi 

3 Wagonami należy je także przesełać w stanie wiszą- 

m na drążkach. 
+ Sprawozdanie urzędowe z rybołóstwa w W. 

oznańskiem za r. 1889 jest następujące: W rzece 

.dzię złowiono dość dużo lososi We Warcie pod 

w Sing złowiono łososia pomiędzy innemi, ważącego 

at funtów. Jesiotrów około Poznania złowionó prze- 

an 60, pomiędzy nimi i półtera centnarowe. W gör- 
9 Noteci obfitym był połów sandaczy, z powodu 

„A Obrego pożywienia, jakie sandacze tam znajdują. — 
k. zakładzie sztucznej hodowli ryb: zyskano około 

W tysięcy zarybku łososia, około 25 tysięcy pstra- 
> Wi przeszło 100 tys. marzany (coregonus albula). 

tybek łososia wpuszczono w Sępolnę, rzekę pobo- 

ang, wpadającą do Brdy. Dużo zarybku sprzedano % 

wy łaścicielom wód w W. Ks. Poznańskiem. 

s ig Pomiędzy Antoninem a Przygodzicami w ze- 
na tygodniu pociąg o godz. 11 w nocy idący z 
 .Uczborku do Ostrowa zmiażdzył dwie krowy han- 
ta ze Smardowa. Miały one kosztować 440 mk. 

i vadząc je, puścił naprzód; krowy weszły na tor 
 - dostały się pod koła lokomotywy. Pociąg zatrzy- 
Mano, gdyż maszynista zmiarkował że się coś pod 

ax Omotywa wlecze. 

4 k ze W Jarocinie w terminie subhastacyjnym kupiła 
3 o lsya kolonizacyjna pruska wczoraj majątek Wil- 
A "ZĘ za 344,500 m. Majątek obejmuje 4281/, hektarów. 

_, * We Wysocku Wielkiem pod Ostrowem spali- 
5 5 Się w zeszłym tygodniu dwa domy. Jednemu wy- 
_ Anikowi podobno spaliło się czworo dzieci, najstar- 

5 Ka. p 

3 te: W 6 roku. Płomień był tak gwałtowny, że ratu- 
= wen niemożebnym. Siedm rodzin zostało bez da: 
= "Wódzieży i żywności. Dzieci, bawiąc się ogniem, 

Ee Sień ten wznieciły. 
| __ * Kawa drożeje dla tego, że na wyspie Jawie 

| Sównej śpiżarni kawy zbiory w roku bieżącym bar- 
! & 9 są liche. Zapasy pozostałe dotąd w krajach Ame- 
| centralnej znalazły ogromny popyt, ale nie są 
ee Na wyspie San Domingo żniwo bardzo jest 
$ P tem, ale to nie wyrówna brakowi tegorocznego 
: viding d. W biegu naszej zimy odbedzie sie wpra- 
pode w Brazylii dopiero żniwo, a chociażby było 
,, © to tam sprzątają poślednie gatunki i ceny mo- 
3 be Się nieco zniżyć, ale na wyborowe gatunki zawsze 

nieco podwyższone. 
dą * Nowy sposób robienia masła wynalazł w Sztok- 

„ Mie robotnik: Johannson, który już dawniej odzna- 
at się zmyślnością. Zrobił machinkę, którą nazwał 
*Xtrak torem“ czyli wyciągaczem, bo też istotnie ma- 
am ta wyciąga w drodze czysto mechanicznej 
Gog z mleka czyli masło zaraz po wydojeniu 
"W. Mleko zsiadać sig nie potrzebuje Ma to być 
szcze o wiele prostszy aposób niż dotychczas uży- 
Ym separatorem. Celem wyrobu tej machiny u- 
Tzyło się Towarzystwo akcyjne z kapitałem 400 

4 Przesetke zajęcy do Berlina należy uskutecznić 

tysięcy koron, a robotnik ów otrzyma ogromne wy- 

nagrodzenie za ów wynalazek, na który wziął patent. 

* Orzechów laskowych w roku bieżącym moc 

wielka na drzewach; będą też tanie. 

* Co znaczy dzień krytyczny? Tylekroé przez 

nas wspominany badacz przyrody profesor Rudolf 

Falb we Wiedniu, od kilku lat przepowiada prze- 

wroty w naturze. Raz się przepowiednie ziszczą, 

drugi raz nie. Prof Falb na następujących spostrze- 

żeniach opiera swoje przepowiednie: Jeśzcze w r. 

1889 Rudolf Falb przepowiedział, że dzień 30 sierpnia 

r. b. ma być „krytycznym.* Jakoż istotnie w dniu 

tym były w Europie burze, nawalnice i deszcze, które 

spowodowały straszną powódź w Tyrolu, Bawaryi, w 

Austryi Górnej i w Czechach. Z tego powodu Falb 

ogłosił w dziennikach zagranicznych artykuł, w któ- 

rym raz jeszcze wyjaśnia swoje poglądy i zapowiada 

nowe katastrofy. O ile poglądy jego są uzasadnio- 

nemi, nauka dotąd nie orzekła, jednakże przepowie- 

dnie Falba sprawdzają się bardzo często. Dokony- 

wane od roku 1868 badania przekonały Falba, że 

wpływ, jaki słońce i księżyc wywierają na ziemię 

wskutek przyciągania ciał płynnych, a więc wody w 

morzach i we wnętrzu ziemi, nie pozostaje bez skutku 

i że szczególniej w dniach, w których przyciąganie 

owo jest najsilniejsze, zdarzają się na ziemi naszej 

wstrząśnienia w przyrodzie, trzęsienia, wybuchy ga- 

zów w kopalrfiach itd. Dni takie Falb zowie „kry- 
tycznemi.* Owo przyciąganie jest zaś najsilniejszem. 

1) kiedy ksiezyc znajduje się bardzo blizko ziemi, 

2) kiedy zbliża się do równika, 3) kiedy ziemia znajduje 

się w punkcie swej elipsy słońca najbliższym, 

4) kiedy słońce znajduje się na linii równikowej, 5) w 

czasie nowiu i pełni i 6) w czasie zaćmienia słońcai 

księżyca. Siła przyciągania jest największą w czasie 

nowiu i pełni, bywa jednak różną i dla tego Falb 

swoje dni krytyczne dzieli na trzy rzędy. Wspom- 

niane wstrząśnienia atmosferyczne w dniach kryty- 

cznych powodują: 1) trąby powietrzne i deszcze gwał- 

towne. 2) burze w zimie, albo w porach dnia, w ja- 

kich zdarzają się nader rzadko (w noc lub rano). 

8) śnieg w lecie (w- górach), albo w okolicach, w 

których rzadko padają (we Włoszech południowych, 

Francyi południowej, w Afryce północnej, na wy- 

brzeżach Małej Azyi). 4) burze połączone ze śnie- 

giem. 5) pierwszą burzę na wiosnę i pierwszy Śnieg 

w jesieni. 6) zmienna pogoda itd. Okazało się je- 

dnak niejednokrotnie, że wstrząśnienia atmosferyczne 

zdarzają się na dwa dni przed „Czasem, wskazanym 

przez Falba; wstrząśnienia te wyprzedzają często dni 

krytyczne pierwszego rzędu, zaś następują w dwa 

do trzech dni po dniach krytycznych drugiego i 

trzeciego rzędu. Na rok bieżący Falb zapowiedział 

był dwa dni krytyczne pierwszego rzędu: dzień 30 

sierpnia i jeszcze gorszy dzień 28. września. Co do 

pierwszego dnia krytycznego, nie omylił się, bowiem 

jak przytacza w swym artykule, w dniu 28 sierpnia 

była powódź w Petersburgu, zaś w dniu 30 rozpo- 

| częła się w Szwajcaryi, Bawaryi, Czechach, Tyrolu, 

, Austryi górnej; w dniu tym wezbrały dalej Nil, rze- 

ki w Senegalu, w Bengalu środkowym i w półno- 

cnym Beharze. Z tryumfem więc woła Falb, że prze- 

ciwnicy jego poniekąd muszą przyznać mu zwycię- 

ztwo. Dzień 28 bm. ma być groźniejszym od dnia 

80 sierpnia. Zobaczymy. Tymezasem Falb zapowiada, 

że w owym dniu będą zapewne padały śniegi w gó- 

rach, że jednakże możemy spodziewać się ustalenia 

pogody mniej więcej z dniem drugim października. 

Zwraca jednakże uwagę także i na to, że w pobliżu 

następnych dni krytycznych możemy spodziewać się 

wylewów i że „powodzie* stanowić znów będą stałą 

rubrykę w dziennikach. Dr. Falb przepowiedział na 

dzień 14 bm. dzień krytyczny drugiego rzędu, i oto 

donosi depesza z Saarbriicken w prowincy nadreń- 

skiej, że w dniu 15 bm. po południu w szybie May- 

bacha nastąpił silny wybuch gazów. Do dnia wczo- 

rajszego wydobyto z kopalni 23 nieżywych gór- 

ników. 

* Kalendara. Środa 24 września: Władysława 

z Giel. Wschód słońca o godzinie 5 minut 49, za- 

chód o go'zinie 5 minut 54 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
Poradnik ogrodowy, ku pożytkowi i wygodzie 

gospodyń wiejskich ułożony przez Q. M. Kraków 1890. 

8°. str. 191 z licznemi tablicami. Cena 150 mk. 

Z ogrodnictwa inne narody ciągną znaczne zys- 

ki, u nas jeszcze znaczny zastój w tym względzie. 

Nie umiemy należycie wyzyskać korzyści jakie ho- 

dowla kwiatów, owoców i jarzyn nam przynieść mo- 

że, a każdy który ma choć kawałek ogródka powi- 

nien go wyzyskać. Dla tego też książka powyższa, 

opracowana przez praktycznego ogrodnika, ma na 

celu przyjść w pomoc ogrodom, które z małemi fun- 

duszami mogą być ładne i pożyteczne. Zawiera do- 

świadczone przepisy hodowania jarzyn, kwiatów, 

drzew i krzewów i dzieli zatrudnienia ogrodowe jak 

one na każdy miesiąc przypadają. Poprzedzają te 

przepisy krótko zebrane konieczne wiadomości o zie- 

mi, jej poprawie i uprawie, tudzież w ogóle o hodo- 

waniu i rozmnażaniu roślin, ułatwiając pojęcie o ich 

szczegółowej uprawie. Słowem nie pominięto w tem 

dzielku nic, co potrzebnem jest dla właściciela lub 

właścicielki ogrodu. 

Dziełko powyższe ma na składzie księgarnia N. 
KamieńskiegoiSp. w Poznaniu; — napor- 
to należy w razie zamówienia dełączyć 10 fen. 
c 

OD REDAKCYI. 
* Panu W. W. w 8. Figurki gipsowe mają bra- 
Benziger w Kinsiedelu w Szwajcaryi tanie i 

dobre; książki do nabożeństwa swego nakładu „Księ- 
garnia katolicka" i S. Kwaśniewski w Poznaniu, ka- 
lendarze zaś drukarnig „Dziennika Poznan- 
skiego* J. Leitgeber i Sp. w Poznaniu J. B. 
Lange.w Gnieźnie. 

* Panu C. D. w Ś. Poezye Adama Mickiewicza 
kosztują 2,25 mk. z fr. przesełką; za nadesłaniem tej 
kwoty prześlemy. 

* Panu 8. E. w G. pod P. Landrat nie może 
panu nic pomódz w tym względzie; zgłoś się pan 
wprost do ministerstwa wojny w Berlinie. Adres: An 
daspreussische Kriegsministerium(Ab- 
theilung für innere Angelegenheiten) 
in Berlin. 
EEE 

* Targ na bydło. Berlin, dnia 22 września. 
Dostawiono na targ: 2548 sztuk bydła, 11441 świń, 
1358 cieląt, 12876 skopów. 

Za bydło płacono: I. 61—63, II. 57—60, IH. 
54-56 mk. za centnar wagi mięsa. 

Za świnie płacono: I. 61—62, II. 59—60, III. 
53—58 mk. za centnar wagi mięsa przy 200/9 tary. 

Za cielęta płacono: I. 62—64, II. 57—61 fen. 
za funt wagi mięsa. 

Za skopy płacono: I. 55—58, II. 35—52 fen. 
za funt wagi mięsa. 
A 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 2 w rześnia, 

cia 

40/0 listy zastawne poznańskie . . . . . 101,90 m. 
81/07, listy zastawne pozn: ńskie oie w 85908 
4°/, listy rentowe poznańskie. . . . 102,60 , 
Zach.- pruskie 81/s0/q listy zast. rycerskie . 97,60 „ 
Zach.- pruskie 8!/,0/, listy zastawne nowe. 97,60 „ 
Pruskie 40/, listy rentowe. en SICH liven 
Poznańskie akcyjne stow, sprytowe . . . 00,00 „ 
Poznański bank prowincyalny . > pu GOOD ae 
40/, pożyczka niemiecka . . . . . 106,90 „ 
8'ję/a pożyczka miemiecka . . . . . . 99,30 R 
40/, pożyczka pruska ukonsolidowana , . 106.50 * 
8'/°/) pożyczka pruska ukonsolidowana . 99,30 A 
81/40/, obligi dłagu państwa pruskiego , 99,90 , 
Austryacka renta zlota. . . . . . . . 96,80 „ 
Austryacka renta srebrna . . . . a. 8010. 
Austryacka renta papier, [A] . . . . 79,70 s 
Austryacka renta papier. [50] . . . . . 91,70 „ 
Polskie 50/ę listy zastawne. . . . . . . 76,10 „ 
Polskie 40/g listy likwidacyjne . , . . . 7250 8 
ROBIA WIOSKA Secs, Gzy OOOO 94,90 „ 
Renta węgierska złota . . . . . 91:00, 
Banknoty rosyjskie za 100 rs... . . . . 26220 s 
Banknoty austryackie za 100 złr. . . . . 18240, 
Banknoty francuzkie za 100 fr. . , . . 80,70 „ 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 22 września. 
(Sprawozdanie giełdowe.) 

Towar Piękny | Średni |Pośledni 
(za 100 kilogramów). M sm 4|M 4 

pizenicai ania ET, 19 [50 | 18 (90 | 18 120 
Żyto „zywa. ose. | 16 |80 | 16 |40 | 16 | — 
Jęczmień ........ 17 | — | 16 |— | 14 |50 
Owies nowy ........ 138.1 80.112 180 = |= 
Kartofie . ... ox «e $7) 80.4.8) 1304 >| = 
Brut OR EZ PT —|-1—|-1- |- 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej 
miasta Poznania), 

Cena 
Inne artykutly, najwyż. ]najniższ.|przecięc. 

A AM IM 4 
Słoma 3150| 8/254 83138 
Siano za 100 kilogr. 4|—] 31/50] 3/75 
Kartofle 4|—| 8|—] 8 |50 
Wołow. od łopatki i 1/40] 1/20} 1130 
Wolow. od brzucha = 1180| 1/20] 1 |25 
Wieprzowina..., tek 1160| 1/40] 1150 
Cielęcina. .. .... [an 1/40] 1/20] 1180 
Skopowina ... 5 1/40 | 1 |20 1 |30 
Słonina si... 2/—] 1/80] 1190 
Maałó. .,;..4.. 5 2/40] 1/80] 2/10 
Łój wolowy..... 11201 1/—] 1/10 
Jaja za kopę ........ 2/90} 2/80] 2 |85 

2 „(Za wszelkie ogłoszenia, oraz za reklamy podane 
poniżej Redakcya nie bierze żadnej odpowie- 
dzialności), 



WIELKOPOLANIN. 4 

z Dnia 22-go t. m. rano o godz. 2 z połud. zakończył: 
|] żywot doszesne, opatrzona św. Sakramentami po ciezkich. 
SĄ cierp.enizch nesza n»jdevcżsta córka 6. p (1547 

Michalina Kedzia 
a w 22 giej wiośnie życia. Pogrzeb odbądzre się w Poznanu Be 

Zakładu Siietr Miłosierdzia (Przemienienia Panskiego) w 
środę o godr. 4-tej po p-luän, o czam donoszą krownym i 
znajomym w ciężk'm smetru pogrążani 

redzire i rrdzehstwo. 

IT 
Bank 

ma Ra sprzeds2 do 

RZEP 

same gospodarstw. 6 

Ber 
vo 2 z Ziemski 

wyboru w różnych stronach 
Kaieztwa i Prus zachodnich maiejsze i 
gospodarstwa w korzystnych warunkach. 

Bank Ziemski ; 
parceluje także większe i msiejcze majątki, daje 
każdemu sposobaońć do osiedi=mia się i nabycia 
większego lub mniejszego gruntu. 

Kto więc chce kapić lub stworzyć sobie wła 

swoję chce lub zmuszony jest sprzedać, niech się 
zgłosi do Banku Biemsikiega, adresując tak: 

Bank Ziemsii 
w Pazuasim (Posen) 

pag ae 

większe 

(610 

również kto posiadłość 

JS
C 

SE>G6 

2 Album na skrzypce! 

1100 
utworów muzycz- 
nych najlepszych 
kompozytorów 

polskich i obcych 
jako to polki, wal- 

ce, marsze, chorały, wyjątki 
z oper, pieśni, polonezy itd., 
ułożone w łatwym stylu z 
dokładnem oznaczeniem pal- 
cowania, ozdobne wydanie w 
2 tomach. Cena 3 mrk. 

Kto nedesle 3,20 mrk. w 
znaczkach poczt. lub przeka- 
zem, otrzyma 23%; 100 sztuk 
muzycznych franko. "SZ 

N. Kamieński i Sp. 
księgarnia w Poznaniu (Bazar) 

Starą 

blachę cynkową 
oraz 

kruszcze 
wszelkiego rodzaju Kuprje 

Henryk Liebes, 
plac Bziałowy Li. 

Qiśniewająco bisłej cery na- 
bywa mzybko i na pewne, s pieg 
zgubi bezwarunkowo ten, kto u 
«ywa Bergmanna mydła z micks 
hliowego, fabrykowanego jedynie 
przez Bergmaana & Co. w Dre: 
mie. Nabyć można w kawalzach 
po 50 fen. u aptekarza Szymań- 

4643 be 
Gy 

skiego i R. Barc kowskiego. 

Materye wełnianeczarn 
na poszycia watowane i na suknie w ogromnym wyborze. 

Materye wełn. kolorowe ma suknie, 
Flanele, barchany, szewiotv. 

sedwabie, 
Ptotna, płócienka, inlety, chyffony, RE 

Firanki, dywamy, chodniki. 
Chustki welniane. 

ME” Bieliunę mezka, — parasele it.d. “33g 
poleca po cenach najtańszych 

aksamity, 

Derki podróżne. 

ksi 

— plusze. 

Stary Rynek %3, w domu Banku Przemysłowców. 

wić = ył IR 

J.zT.Kamienskij/ 

A 
Drogerya 

F. Kurowskiego 
Inowrocław, Rynek i 

poleca po bardzo tanich cenach: 
Lakier spirytusowy Christofa z far- 

bą na podłogi szybko schnący 
z połyskiem 

Froter biały, żółty i różno kolo- 
rowy. 

Lakier bursztynowy bardzo trwa- 
ły i dobrze schnący. 

Farb; pokostowe najlepsz. pako- 
stem angielskiem zaprawione. 

Lakiery angielskie do powozów 
i na szory itd. (512) 

Wielki wybór farb zwyczajnych 
i pędzli. 

A z % a | 

Obicia i rolosy 
w wielkim wyborze w najnow- 
szych deseniach z fabr, k fraa- 

cuzkich i niemieckich, polsca 

po tanich cenach 

handel materyałów pismien- 
nych, galanteryjnych, alfe- 

nidy i fabryka tytek 

Antoniego Rose 
w Bazarze. 

2 ueczni 
przyjm emy każdego czasu 

K. i Fr. Bartkiewicz, 
stolarnia dla budowli, mebli tru- 
mien it. d. w Miejskiej Górce. 

899999993 
St. Kasprowiez, > 

lekarz-dentysta. 

Poznań, $. Marcin 69. 

Zęby sztuczne & 
Plomby. (1408@ 

OSSeseeoous 

Dla kowali 
stare kute żelaze, bin- 
ehy, stal itp. ma iznio 
do odprzedania. (1331 

Henryk Liebes, 
plae Dzialowy or. 11, parter. 

lem i handlem 
Oherz kolonialmyin, 
pęknym cgrodem w miscie po- 
wistowem, gizie ruch wielki, in 
teres dobrza zaprowadzony, bu- 
dynki murowane, jest dla stósun- 
ks familijnych każdego czasu dn 
sprzedania !ub do wydzier- 
zawienia. Odzie? można sę 
dowieuceć za dołączen, zniczka 
a na odpow. w eksped 

ielkopolanina pod nr. 1499. 

Kucharz 
samotny dobrze polecony znsjdzia 
miejsce od „1. 10. w Dom. Ru- 
socin p. Srem. (1549 

oe 

& 
ee 

połączone z hote- 

‘Aukeya. 
, W ezwartek, 25 wrze- 
snia t. r. pred poładniem o 
1» god. sprzedzwać beige w lo- 
«alu spedysyjnym _Rabs lbsra, 
Grobla nr. 6 w drodze do 
browoinej heztacyi: (1556 

Garn tur (kanapa i 6 fotel), 
rozmait» meble, 3 powozy, roz 
maite wina: szampz ńskie, far 
cu'kie, niemieckie, koniak: i 
inne. 

Biesiadowski, 
komornik sądowy w Poznaniu. 

Codziennie Świeże 

kwiczoły 
odbiera i poleca (1544 

A. Gichowicz. 
Gościniec dominialny 

do wgd:ierzawiema ou 15 Iısto- 
pada rb. pod warunkami, jatich 
dotychczas nie bywało jeszcze. 
Refleitanci zechcą się zgłosć o- 
:ob:scis do biura: 11554 

Zybert.Pozuań, ul. Teatralna5. 

Potrzebni od 1. 9. rb. 
Borewy zon, 2 woźniców żon., 2 
służących -amot., 2 włódarzy zon., 
2 forysiów sam, 2 go:podynie do 
samodzielnego zar adu, klka po 
kojówek. Zgłoszenia przyjmuje 
Zybert, Poznań ul, Teatralna 5. 

PANORAMA, al. Berlińska 3. 
Jerozolima, Betlehem, 

Nazaret, Jerycho, Morze 
Martwe, Jordan, gdzie 
chrzeono Chrystusa : t. d. 
Otsarte czieanie od 9 rano do 9 
wieez. Wetgpne 30 f.n., dzieci 
20 fen. {1545 

Z powodu przeprowadzki jest 

całe umeblowanie 
2 pokoji craz z fortepia- 
mem i kiku contnsram: dartego 
pierza arsz do sprzedania. 

3. Ziółkowska, 
kotlarz w Jarocinie 

Slużący 
żonatę, bozdzietny, znejący się tak- 
że na myśliwstwie i ogr: du'etwie, 
zaopatrzony w dobre świadectwa, 
szuke, wraz z żoną biegłą w gos- 
podarstwia kobiecem, stanowiska 
od Igo. pegiziernika rb! (1493 

3. Lewandowski, 
Tarnówko, p. Chełmce. 

Starszy, energiczny beztenny 
urzędnik gosp. znajdzie zaraz 
miejsce w Dom. K!odzisko pod 
Wreenkami. U szględni się jedynie 
osobiste przedstew. się. Pcnsya 
podług ugody. (1534 

403—500 

TobOtniKÓW ZIEMI. 
zmajdzie stałe zatrudnie- 
nie podczas zimy rzy bu- 

d'*is «owej Koleji zelazn. 
z Weisswasser do Forst. 

Zgłoszew a vrzyjmuie przeds ę- 
biorea w Ligmicy (Liegnitz 
Wilhelmstr. 2%.) (1551 

A. Schwalm. 

Potrzebm od | 10 rb. 

Nauczycielka, ekonom ka- 
wsier. pokojówka, służący 
kew , kucharz 20: kucharz 
«w gospodyni, bona ‘viks, 

elew gosp. O spies n. Gsob. 
zgłosz upr M. W. Karwat, 
Poznań ul Washeim 26 (1554 

Za:jdą umieszczenie cd 1. peźdz. 
Ogrodnik żon. na pensją de- 

putat ı tantyemę, Pisarz zosp. 
na 100 tal ı pranie. 2 poko- 
jówki do dworca z res w. 2 
Kucharki pański: Chlopiec 
do k edsisu na panszą 1 liberye, 
Zzicszenia spies ne, (1557 

Jadwiga Szymańska, Pozneń. 
Św. Marcin nr. 76. p. 

Borowy, 29 lat wieku, ma- 
jący za sobą kiikoletnią praktykę, 
z dotremi świadectw:'m suka 
earaz umieszczenia PŁauskswe of, 
usr. się przesłać pod edr, IL. S. 
200 O tr m:tzko p Cheimński. 

rotrzeba jest panny slużą- 
cej, znającej krawiecozyznę, do 
K viertwa, 2 mile od gran cy, 
0:22 służącego w stars: wieku 

Scueaig umi szczenia: pisarz 
gospod. i elew gospod. 
Ageoova Fant. wie». R:cersta 6. 

Kto się chce zabawić i uśmiać, 
niech kupi następną książeczkę: 

Dziwne przygody 
chłopa Urbana Długonosa, 

opowiedziane dla zabawy 

przez Figlarskiego, 
TREŚĆ: 

1. Oibrzymi nos, który potrzebo- 
wał co dzień 1000 centnarów 
tabaki i długa broda, z której 
yło 500 wozów siana, 

2. Urban i żyd Berek. 
3. Doweipy Urbena wierszem, 
4. Podróż Urbana do Tureyi. 
5. Urban wędruje w powietrzu z 

Rusi do Afryki, 
6, Przygody myśliwskis Urbana. 
7. Urbanowi dokuczały panny a 

jak im za to odpłacił, 
8. Przygoda Urbana z bocianem. 
9. Długonos między Szwabami. 
10. Przygody wojenne Urbana. 

Czemu mężowie mają być 20- 
nom posłuszni ? 

Cena 25 fen., za co się poseła 
franko. Należytość najtaniej po- 
syłać w liście znaczkami poczto- 
wemi pod adresem: 

Franciszek  Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna 15. 

t 4 
+i 4 zdatny ekepedy™ 

Subjekt, znajdzie miejsc» 
handlu saraz. Fachowi W 
ko bedą uwzglednienl 

S. Brzeski w Pom 

Trzech zdatnych (1606 

rzeladników stolarski 
5 +4 patel 

na meble moze się załos 6 ken 
na dohrg zapłatę do $. Def 
gowskiego w Środzie __ 

Potrzebni do pierwszo:zg in. don? 
w Warszawie: 

Miody służącj 
przystojny, zgrebny z dobr. ##! 
na 120 rbl i wolną podróż. 

Wokocjówka „ 
zdatna, mł:ds, umiejąca pio 
prać i prasować d ; 
P: Teymaudier, W. Gerbs m 

. 

gd. 

Potrzeba natychmiast 

kilku panien słuiącyoł 
zaopatrzonych w chlubae 4, 
P. Teyssandier, W. Garbaty m 

Potrzebna natychm.ast: 

Pokojowä# 
z dobr. świad. do 2-ga ponte 
P. Teysnsndier. W  Uarbazy m 

Gorzelnik _ 
z kilkol-taig prakt, 1 z dotte™ 
świsd, potrzebny na'ychmiest 

Polski bez kaucji. 46. 
k. Teyssandier, W Garbaty m 

(1520 

ty
 

Doskonali 

robatnicy ziemii 
mogą sig zgłasć do budowy er 
leji żelsznej w Jerzycach P 
Poznaniem. Bee 

Kilka panieneść | 
na stól i staneya ven, 
od 1 peddrierniks pod przystęł 
warunk:mi. Kto? wskaże ea 
dysya Wielkocol. pod SA 

Pitrzebs zaraz (166 

penny do szycia 
ni macinis, J. Pawlowsk™ 
ul Łączna nr. 4 parter m 

Dziewczęcia, 
do dziecka rofrzebuie (1:3 
Dr. Grodzki w Poznaniu 

Jednego lub dwéch 

wmezwri 
szuka piekarnia IRyehlieki% 
go, ul Pó wiejska. nr zu (1088 

Miejsce dla (1536) 

wakue waptece | 

Jagielskiego w Poznanlk ” 

Jeszcze 3 uezhl, 
chcących się wyuczyć grantowe 
rytewnictwa, rysunzów, malt, 
nia lub modelowania szuka @ 

Zakład ArtystyczBy 

Stefama Below 
ui. Wrocławska nr. 19. m 

Pokój mebl z osob. wóhóó 
wraz zgtosemi uł zaraz tend 
najecia W. Garbar- 8 IT © is 

ai 
ważne ala 
pp. Młynarzy: 
Posiadofé moję przy ożywi” 

nem mieście i w dobre} okolief 
położsną, a składającą się 2 ‘i 
trakia z nowem franyuckio® 
ragd:eniem i pownem mowi 
pięknego dcmu miesuß® 
mego i potrzebnych zubudowäl! 
ogrodu warz;wnego, wrest! 
preesio z 4 mórg dobre: 
ziemi, na której jest obo" 
żyto i perki; do tego ląk3 
dzierżewie, mam zamiar tyls0 
nadwątlonego zdrowia sprze 4 ' 
wolse} ręki. Cena podług 9909" 
Pewna część pozostać mos? ri 
gruncie. Zrlöszenia proszę Per, 
słać do ekspedyeyi Wielkopola® 
na pad ar. 890. za 

RE. 

Nakladem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Stanislaw Wegner w Poznaniu. 


